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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a u y Ź 4  P a ź d z i e r n ik a  ■ — Na  d z i s i e i s ze m 

p o s a d z e n i u  izby dep u to w an yc h  cipgnęły się 
daley spory w zg l ędem dziedz ic twa parów P. 
B ignon  zhi iał  p rzywodzone  wczoray por.orly 
Pan a  T h  iers do u t r z y m a n i a  dziedzictwa.  Po 
skończuney mowie  P.  B ignon prezes rady m i ­
nis t rów z łożył  izbie p roi ekt  listy cywi lney;  
n i e  wyraz i ł  w n im  kwoty ,  gdyż ta będzie 
dopiero wyznaczoney- do rozt rząsani a lego pro-  
i ek tu  kommis syi  udzie lonp.

P.  Jay zdaipc pr zedonegday w izbie d e p u ­
t o w a ny ch  spr awę o prośbie blisko od 100 f a ­
b rykan tów  paryzki ch  podpis*ney,  którzy źg- 
daip ustaienia  nakon iec  listy cywilney ,  w y­
łaz i ł :  iż us t a leni e  listy cywi lney  poźgdanem 
iest  od rękodz i e lni ,  h an d lu  i p rzemys łu ,  gdyż 
przez to upada ip  kunszt a , t a l en t a  zachęty 
n i e  m a i p ,  a warsztaty zb s t k ow yc h  t owarów 
sp pozamyka ne .  “ Zakończen i e  tego zdania spr a­
wy (wyraża  gazeta Francy i) ozna rzbć  ma,  że 
im  większa będzie lista cy w i ln a ,  t e m  bardziey

h a n d e l  będzie kwi tn ą ł ,  kray s t anie  się boga t ­
szym,  a lud s zczęś l iwszym.  J edna  t y lko  okol i ­
czność dustatecznj ł  iest do zbicia tego tw ie r ­
dzenia ,  to iest: że lisia cy wi lna,  chociaż n ieu -  
chw a lona  przez izby,  wyp łacana  iest  od rok u  , 
a f abryki  iak były t ak  sp za mk n i ę t e  i pra-  
cuipca klassa ludzi  n i e m a  za t rudn i en i a .

H a g a  6  Pnjjrdriernika. —  Przed k i l ku  dn i a ­
mi  uda ł  się ieden z u r zędn ików naszego rni- 
n i s t e ry nm  spravv zag ran i cznych  do L o n d y n u  
z o świadczen i em r r zy ięc i a  przez nasz rzpd  
p roponowanego  zawieszen ia  b ron i  do 25 pa£‘ 
dz i e rm k  i , z protestacyp i e d n a k ,  że po ras  
ostatni .

Xźę  Be rna rd  Sasko - We im ar s k i  p r zyby ł  d,  
3 b. m .  z m a ł ż o n k ę  s w c a  do He rzo genb usz  , 
a dnia  5 po i e c ha ł  do g łowney  kw a te ry  swey 
dy w iz '  i.

B r d x e l l a  5 P a ź d z i e r n ik a .  —  flozporzp-  
d ze n i e m  k ro l ewsk i em z dn i a  2 b. ni  n a k a ­
zane  iest  rozpoczęcie  p r e l ekcy t  w Łńiw-eny-  
t e t a c h  leodyy sk tm , ga n d a w sk im  i l o w a n sk i m
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od 3. 24 p aź dz i e rm ks .  W  dnu i  t y m  i  o obra* 
n i  bydź ma i ę  r ek t a rowie .

Kró l  wy i ech a ł  onegday  o godzin i e 6  z ra­
na d la  obey rzen i a  obozu przy D ie s t ,  k tóry 
sk ł ad ać  się ma  z 25 ,000 ludzi .  J en e r a ł  B j -  
l i a r d  poieoh. i ł  t a m ż e  wczoray.

D z i e n n  k E 'h o  de la Fr in t ie r  zawiera  z W a -  
l en c i eny  pod dn i e m  1 paździ ernika  co nastę-  
pu i e  : “ W tey chwi l i  n i ez na yd u i e  s>ę żaden  
zbroyny F r a n c u z  na  z i emi  b s lg iy sk i e r ;  c z u ­
j e m y  tego sku t ek  , bo wszystkie  n sg ra n i c zn e  
svs ie  i miasta  z ape łn ione  sę źołn i erzarni .  O r ­
le ańsk i e  huza ry ,  które  os t atni e  opuści ły  B e l ­
g i ą ,  p r zyby ły  wczoray do M a u b e u g e ,  gdzie 
t ymczasowo g łówn a  kwa te r a  pozostanie.  M a r ­
s za ł ek  G e ra rd  i iego off icerowie naięl i  sobie 
mieszkan ia .  Odstąpiono od zamy s łu  ro z ł oże ­
n ia  woysk obozem i p r z y n a y m n ie y  do l i g o  
paźdz i ernika  s t ać  będę  na gran i cy .  ,,

K u r y  er  t u t ey szy  głosi p r z ec iw n ie ,  że dnia  
26  wrześn ia  nadszed ł  rozkaz  z Pa r yża  do 
p rzyśpieszeni a r ozłożenia  woysk w obozach 
na d  gran icę .

L o n d y n  4  P a ź d z i e r n ik a .  —  Dn ia  30 wrze* 
£ni a  W .  x i ężna rossyyska H e l e n a  p r zybył a  do 
W i n d s o r  dla odwiedzen ia  N N .  Króles twa.  Z 
powodu  iey p rzybyci a z ap roszonym t am t a k ­
że  by ł  ambi ss . i do r  rossyyski  x i ężę  L i e w en  z 
swp żonę,  IV. s i ę żn a  powróci ł a  wczo ray  z 
Winds o r  do L o n d y n u .  Zabawi  t u  z apewne  
k i l ka  dni  , pot em uda  się na powrót  do 
Br ig thon .

P o d łu g  dz i enn ika  G lo b e ,  kon fe r enc ya  tu* 
teysza  końnzęce  się dnia  10 b. m.  zawiesze­
n iu  broni  m iędzy Elol landyę i Be lg i ę ,  prze ­
d łu ż y ł a  na  dwa  mie s i ęce  , i o św iad czy ł a ,  iż 
p rzes t ęp i en ie  z k tór ey  bydź s t rony t -go k r e ­
su  u w a ż a n e m  będzie  i ako wypowi edz en i e  
w oyn y  pięciu moc a r s tw om .

Izba  wyższa skł ada  się t e r az  z 23 xiężę t  
(w raz  z 4 ma  x i ężę t ami  k rwi  król ewski e) ’) , 25

m ar g ra b i ó w  , 12Q h rab idw  , 25  y W ^ r a b i ó w  t
143 ba ronów,  16 r ep rez en tu i ę -y c l i  p a r i w  Szko- 
cvę , 23 I r l an dyę  , 2 6  ang ie l sk i ch  arcvbi sku-  
p - w i b iskupów i 4 r ep r e zen tu i ęcy ch  b i skupów 
I r l a n d s k c h ,  ogó ł em z 420 c z ł on ków .  Odię-  
wszy od tey liczby m a ł o l e t n i c h ,  bawięcych  
sie podręż-imi lub zos t aięcych pod ku ra t e l a  , 
pozos t anie  się - k o ł o  400,  k tór zy  osobi śc ie  lub 
przez p e ł no m oc n ic tw o  na bil r e f o rmy  g ło so­
w a ć  mogę ,  P o m  ędzy t e m i  400 zoay du i e  się 
w ie lu  podeszłych w iek i em,  l iczęcych p rzesz ło  
po 60 lat.  B.l  r e f o rm y  nay w iększę  l iczbę 
przyj ac ió ł  liczy pomiędzy  m ł o d e m t  parami-

W publ i czności  rozchodzi  się w ie ś ć ,  źe ga­
b ine t  nasz t r udn i  się m i a n o w a n i e m  no w ych  
parów,  co lord B ro ug ha m  pop i e r a ,  lord zaS 
G re y  odkłada  środek ten  aź do rozs i rzygnieni® 
rzeczy wzg l ędem drugi ego odczytania  bi lu 
r e fo r my .

M u r u in g -C h r o n ic le  donosi ,  źe w sobotę z® 
b ra ł a  się u x  ęcia W e l l i n g t on a  znaczna  l i c z ­
ba p r z ec iwnych  bilowi r e fo rm y  parów.  O 
ich pos t anowieni ach rozchodzę  się różne  w ie­
ści. P od ł ug  żadnych xi ęźę We l l i n ton  opi e­
r ać  się chce uporczy wie kaźdey r - fo rm ie ,  po­
d łu g  d rug i ch  chce  t y lko , r ów n ie  iak iego 
przyi ac ie l e,  częs tkowey to iest pozo rney  r e ­
formy.

K u r y e r  zawiera  co na s t ępu i e :  “ J eden  z n v  
szvcll  kor r e sponden tów p. i r yzkich  donosi  nam,  
jź we Francy i  zachodzi  m n i e m a n e ,  źe od ­
r z uce n i e  przez wyzszę  izbę bi l u r e fo rmy,  po ­
c iągni e  za sohę w Angl i i  sroźszę ieszcze rs-  
wo lucyę  m i e l i  była  f r a n c u t k a  w r. 1830 F ra n -  
cuz.i n ie  uwaźaię ,  iak w idzimy,  naszego poło­
żenia  7 p rawdz iwego  p u n k t u ,  gdy p rzypuszcza -  
ię , że od rzucen i e  bi lu kon ieczn ie  podobn* 
l ub  gorsze skutki  za sabę  poc i agnęć  rilusi , 
i ak  rozporzędzenia  Karola X.  Zachodzi  w ie l ­
ka  różnica między s a m o w ł a d n e m  i n iep rawnen l  
pos t ępowaniem mini s t r ów  Karola X.  i nieroz-
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s ę dn em  pos t ępo wan ie m p rawey w ładzy ,  iakę 
jest  izba parów ang ie l sk i ch .  Od rzucen i e  bi­
l u nie iest na r u s ze n i e m  k u n s t i t u c y i ,  bo i z ­
ba parów ma do tego prawo,  a za tem merno -  
źe S'ę r ó w n a ć  z r ozpo rządzen iami  minis t rów 
f r an cuz k i c h  i pocięgać  za sohę rewolucyi .  
P ow ta r zam y ,  źe izba lo rdow ma m e  zap r ze ­
czeni e prawo odrzucen ia  p r zy j ę tych  przez r e ­
p r ezen t an tów  bilów , i doda i emy ,  iż ieźel iby 
l o rdowie  n ie rozsądni e  i nie wspania l e  p r ze ­
ciw opini i  l udu  postąpih,  p r z e c e ź  to me  po- 
c ięga za sobę k r w a w e j  r e w o lu cy i ,  iakę n i e ­
p r a w n e  i despotyczne środki  ostatniego mo­
narchy  f r ancuzk i ego  zrzędzi ć mus i a ły .  W e  
F ran cy i  n i e n n a ł  lud innego środka nad uży­
cie mocy oręża.  U  nas zaś iuaczey rzeczy 
stoję.  W p rzypadku  od rzuceni a  przez  izbę 
parów bi lu r e fo rmy ,  m m i s t e i y u m  uciecze s ę 
do mi ano wa n i a  nowych  parów,  dla u t r z y m a ­
nia togo pr awa.  Gdyby  z tś hr.  Grey  i iego 
koledzy nak łon i l i  się do złożenia  swych  u- 
r z ędów ,  kroi z ezwol i ł  na  to, i m i m o  spodzi e­
wan ia  na stało p r zec iwne  r e fo rmie  minis te -  
r y u m ,  tedy ani  ieden mies i ąc  m e u t r z y m a  się 
przeciw woli l u d u ,  który rep rezen tu i ęca  izba 
niższa odmówi  rnu p i en i ędzy . , ,

L o r d  Gre y  wniós ł  w izbie  wyźszey d. 3gO 
d ru g i e  odczyt an ie  bi l u wzg l ędem re formy .  
M i a ł  d ługę mow ę  i z t ak im  zapa ł em mówi ł ,  
iź mus i a ł  odpoczywać.  Spory po t rwa i ę  za­
pe w n e  przez ki lka pos i edzeń ,  bo wszystkie  
c z łonki  d ługo  mówię.

S zto k o lm  3 0  W r z e ś n ia . —  Cieszyl iśmy s ię  

nadzie i j t ,  źe ceny zboża po żn iwach  znaczni e  
spadną.  Nas tąpi ło  to wprawdzi e  w zacho- 
dn i ey  i wschodmey  Go t landy i ,  W e s t m a n l an d  i 
S c h o n e n ,  ale w północnych  i z achodn i ch  o- 
ko l i cach  obawia :ą  się n ie ty lko  drogości,  lecz 
n i e do s t a tk u ,  t ak  m iz e r n e  by ły  w ty ch  s t ro­
n a c h  urodzaie.

Z  Rotmi  i T e ratlan d  nadesz ły  iuź prośby

do r zędu  o zboże i rzfid udz ie l i ł  i tn go w
części.

Z a m ó w io n y  u professora Fcge lb e r g  na r a ­
c h u ne k  króla  kolosa In p°s?g Oflinsa z m a r ­
mu r u  , n adszedł  w ty < li dmach  z R z y m u  i 
będzie w król ewski ern  m u z e u m  post awiony.

N e a p o l  22 W r z e ś n ia . —  Onegday  w pier-
w s i i m  dn iu  8 śmiodn iowego  o b r ho du  u r o ­
czystego święt ego T inuaryusza  , pa t rona  t ey  
stolicyr, udał  się kroi  z b r a c ę  swo emi  na 

nabożeńs two do kościoła  ka ted ra lnego.

B’rancuzk i  parowy s t a tek  H e n r y k  IV .  od­
p ł y n ę !  onegday ztęd przez Civi tavecchia ,  Li-  
worno  i G e n u ę  na powró t  do Marse l i i .

Od k i l ku  dni widzimy z k r a t e r u  W e z u w i ­
usza wychodzęcy d y m ,  a w wieczfcr n i ek iedy  
p łom ien i e .  Z t em  wszys tkiem m a ł y m  t y m  
w y rz u to m  n i e to wa rz ys z j ł o  dotęd żadne  nad* 
zwycz ayn e  ziawisko.

M a d r y t  22 W r z e ś n ia . —  W y ro k i e m  k ró ­
l ewski  z dnia  18 b. m . wolność  por tu ka- 
dvxkiego iest ost ateczni e zn i es iona ;  lecz wy­
rok t en  moc  dopiero s woię we źm ie ,  wed la  
rozr zpdzen ia  wyroku  z ania  21 lu t ego 1829 
d. 18 wrześni a 1832.  D o br e  mi e rne  tego nay-  
znakomi t szego  hiszpańskiego hand lowego  m i a ­
sta ponies ie  znaczny uszczerbek , a o śc i enny  
i zazdrosny G ib ra l t a r  zakwi tni e.

X iężę  Karol B runśw .ck i  opuśc i ł  dnia  14 b, 
zn. tu t eyszę  s to l i cę ,  i ud a ł  się do po łudn i e-  
wey F rancy i .

T r y f s t  2 4  W r ze śn ia .  —  Nadeszłe  tu  l i sty 
s  A lexandry i  z Eg ip tu  pod d n i em  25 s i e rpn i a  
do no sz ę ,  źe chole r a  czyni  w ca ły m  ty m  kra-  
iu nayok ropni eysze  spustoszenia. '  W sam ey  
A lexand ry i  grassu.e bez p rzyk ładu .  Z n a k o ­
mi ts i  miaszLańcy ,  ponieważ na s t a łym Jędzie 
n i ema  żadnego  roieysca wolnego od tey cho­
ro b y , p rzenoszę  się na stoięce w p o rc ie  p*
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l i rę ł v,  za k tó rych  na i e m  o g ro m n e  s u m m y  
p iac i e  muszli .  Vicekrńl  poszedł  także za t y m  
p r zy k ł a d em  , ale {idy na iego okręc ie  wybu-  
ch nę ł a  chole r a  i w ki l ka  godzin 20 osób nb ni? 
u m a r ł o ,  mus i a ł  się no Ijłd wrócić .  O  przy* 
byc iu  t a m  flotły tu r eck i e j ’ nic te  listy m e  
donoszą.

Otiifl 17 i 18 P a ź d z i e r n i k a  1831 r.  
Cena  Zbóż różnego g a t u n k u  na  T a r g u  

w Krakowie  sp r zed awa ny ch .

Korzec

—  Pszen i cy
— Zy ta
—  Jęcz m ien i a
—  G r o c h u
—  Owsa
—  Jagi e ł
—  Rzepaku

1 . | 2 .
Zł .  gT | Z ł .  gr .

27 — 1 
20 — 1 
18 15 
20  —  

10 —  

24 —  
20 —

24
19
16
19
9

22
16

15

3. 
Zł .  gr.

20 —  

18 — 
15 —  
18 —  
9 — 

21  —  

14 —

4.
Z ł  gr.

18 —  
17 —  
14 —  
17 -  
8 15 

20  —  
13 —

D O N I E S I E N I A .

P r e z e s  S ą d u  s f p p e U a c y y n e g o  & c.

Stósownie  do art .  118 kodexu  cywi lnego ,  podaie do pu b h c z n e y  wiadomości ,  iź T r y b u n a ł  
Iszev Ins t ancy i  kr«iu t u teyszego  w yrok i em sw y m  dd. 15 Wrześn i a  r. b. z ep„ r i ł \ m  , na p r o ­

ś b ę  P. Anton iego  P rochowski ego  pod L.  131 w g m in i e  IX.  M.  K. z am ie szka ł ego  , w myś l  
ar t .  116 K. C. nakaza ł  wyszukan ie  zony* iego Apoloni i  z Kocliów P rochowsk i ey  w m i e j s c u  
ostatniego iey w mieści e Krakowie  zamieszkan i a  p rzesz ło  od l a t  c z t e r ech  żadne-y o sobie 
nieduigcey wiadomości .

W  K r a k o w i e  dniu 2 9  W r z e ś n i a  1 8 3 1  r .  N i k o r o t r i c ę .
Massalski  Sekre t a rz .

B rac two  Miłosierdzia  o in i ey szy m obwie szczen i em uwiad omi ą  po w sz e ch n o ść ,  źe czy 
n igc za dos sć  u s t aw om  i wsze lk im o r d y n a c j o m  śc i gg a ig c ' m  się do porzgdku w p n e d a ź y  
f an t ów  in Mon te  pietatis z a s t aw io ny ch ,  a w czasie w t ychże  u st awach  i ordynacvacr ;  wy­
zna czo ny m m e  w y k u p i o n y c h ,  post anowi ło  tego rodzi aiu  f anty podać  na pub l i c zn?  l icytacy?,  
pos t arawszy się wprzódy ,  aby każdy w szczególności  f an t  przez osoby p r zs s i ęg ł e  o taxowony 
b y ł ,  a t akowa  taxa z podpisem t axui ?cego w x i ęgę  na to przygotowa n? wpisana zos tała ,  
k tó r a  to l i cy t ac j a  w do m u  mi ło s i erdz i a  *y sali do schadzek  brack ich  p r zeznaczone j  odbywać  
aię będzie dnia 14go L is t oprda  1831 r. o godz in i e  9iey r an ne j ’ do lszey Z p o łu d n i a ;  t an ty  
ma ięce  bydź l i cy towane znaydu i?  się t a ko w e :  w z ło c i e ,  s r ebrze ,  klev notach , s ukni ach m ęs ­
k i c h ,  kob i ecy ch ,  w ie ysk i c h ,  b i e l i ź n i e , zegarkach  k i e szonkow ych ,  s t o łowych  i ś c i e n m c h . —  
Os t r z eg l i ?  się właściciele  w ym ien io nyc h  f a n t ó w :  l i no  że ktoby sobie nie ż yc z y ł ,  aby ie­
go f an t  na l icytacyi  spr zedany by ł  , wolno m u  go będzie  w y k u p ić ,  a to przez ten cały 
p r z eć  ?g  czasu , k tóry się od daty obwieszczeni a t e r aźn i e j s ze go  , aź do dnia  l icytacyi  wy- 
j a a e r a , »a t i  t r i k  ) dz ień  l icytacyi  wy ipwszy ; 2do że to wszystko co l icvtacva nad kwotę  
R u? ex  Mon te  Pio wyźey podn ie s i e ,  wrócone wła śc i c i e lom zos t an i e ;  p r zewsźka zaś ,  gdy 
się właściciele w T t  6 od dnia l i c i t a c t i  r a chu i ?c  po odebrani a m e  zgłos i?  , p o d ł u g ’ordy-  
nacyi  , Banku  Pobożnego s t an?  się własności?.

W  Krakowie  dnia  7 Paźdz ie rn ika  1831 r. piekarsk i .
.  S ł r z e l b i c k i  Sekretarz,

Podpis ana  ma  h o n o r  z aw iad om ić  s zanown? p u b l i c z n o ś ć ,  źe m i e s z k a n i e  swoie prze 
n ios ł a  t  ul icy Florv)HAskiey na ul icę Szewsk?  pod N,  351 do Jm c i  Pana 7agórskie<rp.

o ś w i a d c z a ,  iź do swey sztuki  wy z ło tn i cze j  sprowadzi ła  cze l adnika  z ag ra ni cz ne go .

Agnieszka  T h a r ó w a


